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Pismo poświęcana sprawia robotników i totoJigsasji pracującej
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O g ł o s z e n i a  d r o b n e  1 5  m k -  
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Prenum eratę i o g ło szen ia  dla pisira „Praca“ przyj truje Biur© pism A. Zatorski, w Pabjanicach. Z am kow a Nr. 15.

Z l a r z ą d

T - w a  R z e m i e ś l n i c z e g o  „ R e s u r s a “  w  Ł o d z i
zaprasza swych członków na

mające się odbyć w niedzielę dn. 1 października r. b. 
o godzinie 4 popołudniu w sali Targów Rzemietśni- 
czych przy Al. Kościuszki Nr. 73 w celu omówienia 
spraw wyborczych do Sejmu i Senatu.

Wobec ważności sprawy prosimy o liczne i pun­
ktualne przybycie.

Z A ^ Z Ą O .

IMwjf Robotniczy Komitet Wj&mzj.
Narodowa Partja Robotnicza,
Polskie Związki Zawodowe.

Dzielnica Bałucka.
W tłiedsifiufc dnia i paździeruik.i o »ro­

dzime 3 1)0 poł. odbędzie się

- W ie c  p r z e d w y b o r c z y
p r z y  u l .  Z g i e r s k i e j  H r .  1 3 1 ,

Robotnicy i Robotnice
stawcie się licznie!

Od Administracji-
Zawiadamiamy Szanownych 

Prenumeratorów, że z dniem t paź­
dziernika r. b. wysyłanie gazet, tym 
którzy nio uregulowali należności za 
czas ubiegły i bieżący — zostanie 
wstrzymane i po powyższym termi­
nie będziemy zmuszeni wysłać spe­
cjalnego inkasent).

P r z e d  w y b o r a m i .
Wyborcy i Wyborczynie — nie 

lekceważcie swego prawa wybor­
czego i nie zaniedbujcie swego obo­
wiązku obywatelskiego. Spieszcie 
do biur Obwodowych Komisyj Wy­
borczych i sprawdzajcie swoje na­
zwiska na listach wyborczych!

Biura wyborcze są czynne w 
g. od 10 do 1 w południe i od 5 do 
8 wiecz.

O wszystkich ewentualnych na­
dużyciach lub też opieszałości człon­
k ó w  komisyj obwodowych meldujcie 
W Biurach Narodowego Robotnicze­
go Komitetu Wyborczego (Piotr­
kowska 91, Kątna 2, Franciszkań­
ska 58, Rokicińska. 91). .

Jeśliś nie endekiem, ani socjalistą,
Nie daj się nabrać oszukańczym listom; 
Wilcze kły sterczą z dwójki i ósemki! 
t y .  jeśliś człekiem Pracy — głosuj na

tSIODEMKL
B a c z n o ś ć  V c y b e r c y

i W y b cro z^ n .e!
Po wszelkie wyjaśnienia, doty­

czące wryborów zgłaszajcie się do 
Narodowego Robotniczego Komitetu 
Wyborczego, którego biuro główne 
czynne jest codzień od 5 do 8 wiecz. 

w niedzielę od 10— 11Î rano. Od- 
N arodow ego R obotniczego K o-.

mitetu Wyborczego mieszczą się 
przy ul. Kątnej 2, Franciszkańskiej 
¡NI 58 i Rokicińskiej 91 i czynne są 
w porze wieczorowej.

R o z ła m  w  c b  - z ie  „ n a r a *  
d o w y t r Sl.

Ja k  donosi wczorajsźy „Rozwój“, 
m isja endeka Grabskiego j chadeka Cha- 
cińskiego, wysłanych do Łodzi celem 
nawiązania porozumienia wyborczego z 
centrum p. Skulskiego, — spełzła na ni- 
czem. Pp. aptekarze Chądzjńeki, Skul­
ski i Groszkow.ski nie myślą ustępować 
sobie wzajem. Natomiast p. Skulski zy­
skał sukurs w postaci akcesu do jego 
centrum — „potężnej“ organizacji „żon 
pp. majstrów rzeźnickich“.

K a n d y d a c i  N i e m c ó w ,
Jako  kandydatów do Sena tu  z wo­

jewództwa łódzkiego wysuwają Niemcy, 
na le tący  do bloku mniejszości, n a s tę ­
pu ące osoby: 1) posfa Spickerm anna,
2) naucz. Wolffa, -3) red. Drewinga, i 
przemysłowców: 4) Sm ateka, 5) StUidto, 
6) Kruschego, 7) Śteigerta.

Z  k o m i s y j  o b w o d o w y c h .
Z niektórych obwodów dochodzą 

nas si.argi, że w niedzielę Obwodowe 
Komisje wyborcze są zamknięte.

Czynniki właściwe winny-zwrócić 
na to uwagę.

W Łodzi, w tem ognisku pracy, je s t  
wiele ludzi takich, którzy jedynie w nie­
dzielę mogą oderwać się od obowiązków 
codziennych i dokonać sprawdzenia list 
wyborczych i dlatego biura komisyj ob­
wodowych winny być w dniu tym bez­
względnie oiwarte.

C z y j a  w i n a ?  j
Ja k  nas poinformował członek ob­

wodowej Komisji Wyborczej Na 168, 
przy szosie Pabianickiej 8, zgłosiło się 
8 wyborców celtm  sprawdzenia, czy 
ich nazwiska figurują w spisie. Oka­
zało eię Jednak, iż żaden z tych w y­
borców do list wpisany t ie  był.

P o d w y ż s z e n i e  k a r y  z a  n i e -  
* s p e ł n i e n i e  o b o w i ą z k ó w  

o b y w a t e L k i c h .
W myśl noweli do art. 23 p. 1. 

ust. z dnia 28 lipca wysokość grzywny, 
wyznaczonej dla członków komisyj wy­
borczych, niespełniających swych obo­
wiązków, została podniesiona* do 2J0 
tys. mk. bip-

L i s t a  p a ń s t w o w a  U n j i  
id as~ o  ¿ ¿ o w e - P a ń  a i w .

Na czele listy te>, opatrzonej M  10, 
w idnieją razw iska pp. Kucharzewskiego, 
min. Jastrzębskiego, Iwanowskiego, >tr. 
Stesłowicza, Baworowskiogo i min. Mi 
kowskiego. Na 47 miejscu znajdujemy 
też nazwisko przemysłowca łódzkiego: 
dr. M. Barcińskiego. Natomiast— wbrew 
zapowiedziom—niema na liście nazwisk 
ani p. Nus^bauma-Oit^szewskiegO, ani 
też p. M. Poznańskiego,

♦ j W y z w a ie n i Ł .41 d o  s e n a t u .
Na liście państwowej .W yzwolenia“ 

i „Lewicy Ludtfwej“ do senatu figurują

następujące nazw.: 1) Wożuicki, poseł 
na sejm; 2) Tomasz Nocznicki, rolnik;
3) dr. Ossowski, b. min. przem. i nandl.;
4) Bazylewski, dziennikarz, prezes klu­
bu sprawozdawców parlament.; 5) dr. 
Motz, lekarz z Paryża; 6) Kalinowski, 
profesor politechniki warszawskiej; 7) 
Januszewski, ppłk.; 8) Mróz, poseł na 
sejm; 9) Nowicki, konsul generalny w 
Chicago; 10) Dziubińska, poseł na Sejm. 
Lista zawiera ogółem 25 nazwisk.

Z a t w i e r d z e n i a  i z m i a n y *
f *

Na posiedzeniu wczorajszem gene­
ralna komisja wyborcza zatwierdziła 
pierwszych 12 list państwowych, złożo­
nych przez stronnictwa.

Przy liście  Nr. 3 (PSL-Wyzwole- 
nie Lewica) prof. Buzek (PSL-Piast) 
oświadczył, że nazwa ta przez swe po­
dobieństwo do nazwy listy PSL-Piast 
wprowadzać może w błąd wyborców, 
wobec tego wnosi o skreślonie tej na­
zwy. Po odpowiedzi posła Bagińskiego, 
kom isja  nazwę zatwierdziła.

Przy liście Nr. 5 (Zw. Proletarjatu  
Miast i Wsi) poseł Puzak i adw. To­
maszewski zaprotestowali przeoiwko na­
zwie, która jako zbyt ogólnikową wpro- 

•w a d z sć  raoże w błąd innych wyborców. 
Komisja postanowiła nazwę tę Bkreślić, 
wyznaciżając dwudziestoczterogodzinny 
term in do zmienienia nazwy.

^ 0 ¥ i / o l o c | a  w  G r e c j i .
A r m j a  g r e c k a  i f l o t a  p r z y ­

ł ą c z a j ą  s i ę  d o  r e w o l u c j i *  i

SALONIKI 28* (PAT).* Garni­
zon tutejszy przyłączył się do ru­
chu rewolucyjnego. Deputowani 
Dragunis i Micolaidos oświadczają, 
że ę odzięlają żądania armji i floty.' 
Wojskowy ruch rewolucyjny wr 
Grecji jest kierowany zarówno^ 
przez oficerów-rojalistów, jak i Sl 
przez oficerów-venizelistów, z cze-' 
go wynika, że nie ma on charak­
teru venizelistycznego. Książę P a -, 
weł, jako więzień stanu, znajduje 
się na pokładzie jednego z okrętów 
szkolnych. Pomimo całej powagi 
sytuacji, w Atenach panuje spokój.

ATENY 28. (PAT). — Oddziały 
wojska greckiego z Mytileny wraz z o- 
krętaini wojennemi, któro przyłączyły 
się do ruchu rewolucyjnego, przybyły j 
dnia 26 bm. do Laurium i do innych i 
nadbrzeżnych miejscowości w okolicy • 
Aten. Z krążownika „Lemnos“ nadano j 
radjo-telegram pod adresem rządu,- za- ! 
wiernjący ultimatum, w myśl którego i 
rząd musi przyjąć do północy tego dnia ; 
wszystkie warunki zawarte w prokla- j 
macji pułkownika Gonotata.

O g. 9 wiecz. odbyło się  posiedze* I 
nie rady ministrów pod przewodnict- j 
wem króla i generała Papulasa. Po za- j 
kończeniu posiedzenia prezydent mini- i 
strów ośw itd jzy ł, że rząd podał się do j 
dymisji. Gen. Papulas  został upoważ- ; 
niony do pertrak tacji  z przywódcami 
rewolucji i udał się natychmiast do 
Laurium w celu spotkania się t  parla­
mentarzami rewolucjonistów.

lund! w SateiM
LONDYN, 28. (PAT.) „Ass. P ress“ 

donosi z Aten: W Salonikach zbunto­
wało się 8 tys. żołnierzy greckich. Do 
buntu przyłączyli się  również oficero­
wie, którzy wysłali do Aten delegację 
z żądaniom zaaresztowania byłych m i­
nistrów Gounarisa i Stralosa, jako od« 
powiedzialnych za klęskę w Azji Mniej­
szej.

W a r u n k i  r e w o l u c j o n i s t ó w  
p r z y j ę t e .

ATENY 2 8 . (PAT). Gen. Pa­
pulas po konferencji z parlamenia- 
rzami rewolucjonistów’, powrócił 
dziś w południe do Aten, przywo­
żąc wrarunki rewolucjonistów, które 
natychmiast zostały przyjęte. Wa­
runki te dotyczą przedewszystkiem  
abdykacji króla i utworzenia nowe­
go gabinetu. Newry rząd utwrorzy 
prawdopodobnie gen. Nidorlo, \en i-  
zelista. Dwór królewski oraz koła 
rojalistyczne nie stawiają żadnegc 
poważniejszego oporu ruchowi r* 
wolucyjnemu.

Triumf miotu
WIEDEŃ, 28. (PAT). Dzienniki 

podają depeszę z Salonik, według której 
Rada oficerów oddziałów, które powró­
ciły ze Smyrny zamianowała z swego 
ramienia dowódcę wojskowego w okręgu 
salonickim. W szystkie władze cywilne
i wojskowe pozostały na posterunkach
i nie sprzeciwiają się zarządzeniom re­
wolucjonistów. Samoloty z rozkazami 
komendy rewolucjonistów odleciały d®
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Maęedonji i Tracji. F lota "recka  odje­
chała tlo portu Pircus; aby tam oczeki­
wać uchwał dowództwa rewolucyjnego. 
Krążownik, wysłany przez rzc.d ateńslii 
do Salonik, przyłączy! się do rewolu­
cjonistów.

litite  p'eta miHaiijn
ATENY, i>8. (PAT). Ateńskie biuro 

prasowe. Król grecki, a b d y k u jy ,  wysto­
sował do nu rod u greckiego następującą 
proklamację:

„Idąc za wezwaniem, wyrażonem 
przez naród helleński, powróciłem dnia
25 grudnia J'J2Gu\  do Grecji i objąłem 
iniłwu swoje obowiązki. Oświadczyłem 
wówczas i przysiągłem, żc będę zawsze 
ściśle dochowywał i szanował postano- 
v icnia kcrMytuoji. Nieszczęśliwe wy­
darzenia wtrąciły dziś nasz k.rnj w kry­
tyczną sytuację. Ponieważ nie chcę po­
większać wątpliwości co do tego, iżby 
obecność moja na tronie królewskim ✓ 
miała stać na przeszkodzie jedności na­
rodu helleńskiego i pomocy zo strony 
naszych przyjaciół, zrzekam się władzy 
królewskiej. Odtąd je s t  mój najstarszy 
syn Jerzy waszym królem. Co się tyczy 
mnie, to czuję się szczęśliwym, żc dane 
mi było znowu po:vicść ofiarę dla mego 

, kraju, a będę jeszcze szczęśliwszy, je -  
żeli ujrzę, żo mój naród, który tak  ko­
cham, skupi się w wielkiej jedności 
około nowego króla. Będzie to najno­
wszą gwarancją, że naród pójdzie drogą 
nowtj chwały i nowej wielkości.. Dla 
takiej przyszłości narodu żadna ofiara 
nio je s t  '¿byt duża. Jestem  także gotów 
na czele armji walczyć za ojczyznę, j e ­
żeli rząd i naród helleński będą sobie 
tego życzyli“.

W a n t y !  m H ilM j.
LONDYN, 28. (PAT.) Z Aten 

donoszą, 'ie król Konstantyn został 
uwięziony. Podczas rozruchów zo­
stał zabity jeden z ministrów.

Kio Wiie M m  p iło ?
BOuDLAUX, 28 (A. W.) „Agence 

Radio“ donosi z Aten, że nie jost jesz* 
czo pewne, czy następstwo tronu obej* 
mie książę Jerzy, najstarszy syn króla 
Ko Btontyna, czy te?, książę Krzysztof, 
l iuw dopoaobne je6t jednał», że wybór 
pudn^B na korzyść pierwszego.

0'SlOiJ W U aJjtiŁ
LONDYN, 28. (A.W.) Abdykacja 

grecliego króla Konstantyna wywołała 
w Anglji wieli.ą sensację. Krótkie wia­
domości o rozruchach rewolucyjnych 
w Grecji, nadchodzące do Anglji, są po 
Większej części sprzeczne i nie praw* 
dziwę, albowiem cenzura grecka nie 
dopuszcza do wyjaśnienia istotnego s ta ­
nu rzeczy.

fon Ntyjsl
LONDYN, 28. (PAT?. Nota rządu 

rosyjskiego, wystosowana do rządu an­
gielskiego w sprawie tureckiej oświad­
cza, źe m ocarstwa zachodnie, z których 
W ielka Brytanja je s t  najbardziej oporna, 
wzbraniają się zwrócić Turcji jej obszar, 
położony nad cieśninami morskicmi. Mo­
carstwa te pragną b wiem utrzymać nad 
cieśninami wyłączną kontrolę. Pr ny tern 
mocarstwa zachodnie nie chcą zupełnie 
uwzględnić interesów rosyjskich.

Wobec tego Rosja protestuje prze­
ciwko naruszaniu jej praw i praw jej 
sąsiadów, oraz ponawia oświadczenie, że 
u ic  uzna żadnej decyzji w sprawie cie­
śnin, powziętej bez jej udziału. Rząd 
rosyjski proponuje zwołanie konferencji 
przy udziale wszystkich państw zainte­
resowanych, a zwłaszcza państw, > poło­
żonych nad morzem Czarnem.

Diizl Basil w ta ta t ll ptojowt.?
LONDYN, 28. (PAT.) Sprawozdaw* 

ca biura Reutera dowiaduje się w spra" 
v i.* udziału Rosji w planowanej konfe- 
rencii, która ma uregulować pr blem 

. Bliskiego Wschodu co następuje: W 
k .lach  ¡.l.gielskich nie zaprzeczają by- 
n.ijr: n : ej faktowi, żo definitywne uregu* 
iouai .e kv.estji cieśnin nie może nastą­
pić. l e z  .udziału Rosji. Jednakżo Ro<ja 
mc należy do państw, które podpisały, 
trak tat j okojowy w Sc-vres. W kołach
i ; giclskieh. pai,uje opinja, że dopusz- 

yc. je‘ K(s)i do udziału w planowanej
i k rencji  jeM wsj ólną sprawą sprzy- 

u:if. tz*. tij ch, wobec te?o uwzględnion by 
w Lond\ ni« każdv . projekt ze strony 
k i  regokedwiek : riftw spr;»vmierzonych
i  «gftUiiGSWłiiłrfj ¿a umożliwienia

Risji uzyskani', za pośrednictwem Ligi 
Nar dów praw, które sobie Rosja rości 
w sprawie cieśnin.

BERLIN, 28. (AW). Reprezentant 
Kemala paszy oświadczył koresponden­
towi amerykańskiemu' Wigandowi, że 
Turcja nie weźmie udziału w konferencji 
pokojowej, na którą nie będzie zapro­
szona Rosja, Ukraina i Gruzj a*

BERLIN, ‘<-8. (AW). Rada komisa­
rzy ludowych postanowiła powierzyć do­
tychczasowemu zastępcy komisarzajspraw 
zagranicznych Karachanowi, specjalną 
misję do Tządu Angory.

Cziczerin przed swym wyjazdem z , 
Berlina wyjaśnił.stanowisko Rosji w kw e­
stji bliskiego Wschodu. Oświadczył on 
m. in., żc Rosja musi mieć wpływ na 
uregulowanie kv.% i ji bliskiego Wschodu. 
Decyzja po\vziętv bez udziału Rosji bę­
dzie bezcelowa i bezskuteczna.

Tany ¡Cl nap;:ćd.
. LONDYN, 28 (PAT.) Donoszą 

z Konstantynopolu, że oddziały ka- 
walerji tureckiej posuwają się na-, 
przód w kierunku pólnocno-wschod- 
nini, prawdopodobnie w celu zaję­
cia- wysuniętych naprzód placówek 
angielskich. Hilna kolumna wojska 
angielskiego, wspierana przez ka- 
walerję opuściła Czanąk, aby przo- 
szkodz.ć pochodowi Turków. •

M  M j - j a n j .
LONDYN, 28 (A W.) „Daily Mail“ 

donosi z Konstantynopola, żo Kemal 
p iszą  zawiadomił swego przedstawicie­
la w Konstantynopolu llamida beja o 
gotowości przyjęcia zaproszenia aljan- 
tc w na konferencję pokojową. Oficjal- 
ną odpowiedź wyślo Kemal pasza po 
zasiągoięciu opinji zgromadzenia nnro- 
dowego w Angorze,

Mlii asjislil.
LONDYN, 28. (PAT.) Reuter. Trzy 

dalsze pułki piechoty odjechały do 
Turcji.

LONDYN. 23. (PAT.) Z K onstan­
tynopola doi.oazą, '/ > przybyło tam 10 
okrętów auyiolskiej floty atlantyckiej.

P o l i t y k a  p o l s k a
I lii llEiS iiW.

WARSZAWA, 28. (PAT). Rada min. 
na posiedzeniu w dn. 28 b. m. wysłu­
chała sprawozdania kierownika min. ro­
bót publicznych a) w sprawie pomiesz­
czenia dla trybunału administracyjnego; 
b) w sprawie budowy gmachu Sejmu. 
Następnie rozpatrywano i uchwalono 
wniesiony przez ministra pracy projekt 
ustawy o inspj;-(vi pracy, wniosek mi­
n istra  wyznań religijnych o wywłaszcze­
niu na rzecz kośco ia  pa/ifialnego w 
Siedlcach odpowiedniego gruntu, wnio­
sę;: m inistra skarbu o dodatkowy kre­
dyt ntt pomieszczenie dla straży ci Inej i 
utrzymanie p dicji państwowi], wniosek 
ministra rolnictwa o rozciągnięcie na 
ziemię Wileńską mocy ustawy w spra- 
w e dzierżawy uieząg spodarowąnych 
użytków rolnych Ziemi Wileitekioj, wnio­
sek kierownika min. j rzeniysłu i handlu
o rozciągnięcie na województwa wschod­
nie mocy ustawy o zatwierdzaniu i zmia­
nie statutów spółek akcyjnych, wniosek 
kierownika m inisterstwa przemysłu i 
handlu o podniesieniu opłat ustanowio­
nych w deklaracjach o patenty na wy­
nalazki o ocronie wzorów rysunko­
wych i modeli i ochronie znaków towa­
rowych, oraz wniosek ministra wyznań 
•w sprawie wywłaszcz1'- ia ¡gruntu pod 
kościół i cmentarz w Wielaczu.

ll 1:3 M n i i  p:lńa-:ajiŚ!3l
, WARSZAWA, 28 tA. W.) Wczoraj 

zostały podjęte po dłuższej przerwie 
pertraktacje pedsko-japońskie o układ 
handlowy. W naradach, które potrwa­
ją  parę dni, biorą udział ze struny pol­
skiej dyrektor departam entu handlowe­
go m inisterstwa przemysłu i b a d l u  
p. Teuenbaum, konsulent tego m in is te r­
stwa prof. Kasperski, oraz naczelnik 
wydziału ekoiiomiczuego ministerstwa 
spraw zagranicznych Olszewicż. Wczo­
raj obie strony pr. ećłożyiy już gotowe 
projekty. Narady bi;dą więc dotycz-, ć 
jodynie wyrównania pewnych nieznacz­
nych udogodnień’. Handel wymienny z 
Japonją  będiie  obejmował ze utrony

polskiej przedewszystkiem maszyny, 
wyroby tek  tylne, oraz g ilan te r ię , my 
zaś otrzym ywać błędzie my z Japonji 
ryż, jedw ab surowy i ohemikalja.

lO raia p:lsSj-Bi'iDlttlit.
GDAŃSK, 23. (PAT;. Dzienniki 

tutejsze donoszą z Drezna: Rokowania 
polsko-niemieckie posuwają się powoli 
naprzód. Dotychczas osiągnięto porozu­
mienie w sprawie wydania aktów i ar­
chiwów, oraz w sprawie komunikacji 
tranzytowej. Odnośnie do tej drugiej 
sprawy nie zostały jeszcze uregulowane 
szczegóły celno - techniczne. Wczoraj 
rflzpoczęły się narady komisji prawni­
czej, zajmującej się kwestją  opcji i spra­
wą likwidacji państwowego mienia nie- 

.mieckiego.

wjto is nMlatiiifli.
KATOWICE, 28. (AW). Stwierdzo­

no, że m agistra t m. Katowic popełnił 
znaczne niedokładności wyborcze. JMirino- 
w i c i ■> nie zapisał na li t> wyborczą •wszy­
stkich Polaków, którzy mieli prawo’ do 
glosowania, ponieważ przyjechali przed 
17 czerwca. Dano natomiast na listę na­
zwiska tych Niemców, którzy się ■ już z 
Katowic wyprowadzili. Ta okoliczność 
była zapewne powodem małej liczby 
głosujących w Katowicach oraz znacz­
nego procentu głosów niemieckich. W 
Kat"wicach głosowało około CO proo. 
uprawnionych do głosowania.

O a  S U i  w Londiale-
LONDYN, 28 (PAT) Program dru­

giego dnia wizyty gon. Sikorskiego w 
Londynie obejmował lir (rację drugiego 
pułku gwardji pieszej i pułku kirasje- 
rów konnych gwardji, ¡¡stacjonujących w 
Londynie, oraz kadry wyszkolenia re­
krutów gwardji. 'Calem {przyjęciem, któ­
re miało charakter podniosły i serde­
czny, kierował dowódca okręgu wojsko­
wego londyńskiego. Gen. Sikorski był 
niejednokrotnie przedmiotem serdecz­
nych owacy j. i \

[ziuerin w Waisiawle.
WARSZAWA, 28. (AW). Dziś w 

godzinach porannych przyjechał do W ar­
szawy w powrotnej drodze z Berlina do 
Moskwy komisarz sowietów dla spraw 
zagranicznych Cziczerin. P. Cziczerin 
zamierza spędzić w Warszawie kilka 
dni, dotychczas jednak niewiadomo, czy 
zachowa incognito, czy też występować 
będzie w charakterze urzędowym. W 
tym ostatnim wypadku zostałby przyję­
ty ua audjencji przez m inistra spraw 
zagranicznych.

V/ali!3 o wrót ti&ljatc-lii MnsM.
WARSZAWA, 28. (wł). W edług 

otrzymanych tu wiadomo ci z Moskwy, 
dn. 20 b. m. odbyło się plenarne posie­
dzenie Mieszanej Komisji Specjalnej, na 
którem strona Rosyjsko-Ukraińska za­
chowywała się w niedopuszcz tlny wprost 
sposSb w stosunku do naszych rzeczo­
znawców.

Na posiedzeniu.tem  przewodniczący 
Delegacji Rosyjskiej Wojkow, odmówił 
udzielenia głosu naszvm ekspertom. Na­
tomiast członek Ddegacji Sowieckiej 
Mroczkowski, nadużywając w niebywały 
sposób udzielonego mu głosu, wbrew 
regulaminowi, odczytał odpowiedź na 
deklarację polską, oraz tekst deklaracji, 
sowieckiej, czem przeciął nieukończouą 
jeszcze dyskusję. Wreszcie tenże Mrocz­
kowski odczytał projekt rezolucji, w. 
którym wzamian za bibljoteką Załuskich, 
wspaniałomyślnie zaproponowano nam 
niewielką liczbę polskich inkunabuł, oraz.
55,000 dubletów ze zbiorów rosyjskich.

Deklaracja i rezolucja utrzymane 
były w tonie wprost nieprzyzwoitym, 
wrobec czepo zarządzono przerwę, po 
której obrażeni rzeczoznawcy polscy nie 
brali już udziału w dalszych naradach. 
Delegacja Polska' z powodu tego incy­
dentu założyła energiczny protest.

G p il  W Mj j L
WARSZAWA, 28. (AW). Posiedze­

nie stałej komisji do spraw portu gdyń­
skiego odbędzie się .prawdopodobnie za
2 tygydn;e. Na porządku dziennym są 
rn. in. sprawy ogólnej polityki portowej 
oraz niezbędnych inwestycji.

WARSZAWA, 29. * (AW). Wobec 
przyjęcia ustawy w sprawie budowy por­
tu w G :yni, projektowane je s t  przepro- 
wadzeme szerszych studjów dla us ta le ­
nia, czy wybór miejsc i dotychczasowe 
budowle są celowe i racjonalnie pro­
wadzone.

'Iii «¡nt i  dieljzaa
WARSZAWA, 28 (A W ) Minister 

skarbu ro p^rząc ia  kredytem  to mil­
jardów m arek , na .walkę .z drożyzną. 
Magistrat m iis ta  W arszawy wystąpił
o k redyt w wysokości i miljarda ma­
rek z tego źródła na zasilenie fundu­
szów wydziału zaopatrywania, którego 
operacje bardzo utrudnia brak kapita­
łów.

BfluemnigiilB ż a r t u  w
BUDAPESZT, 2 8 .  Z n.id granicy 

serbskiej donoszą, iż sorbska partja 
wojskowa, która od dłużf-zego czasu ju4 
jost przeciwna polityco kr.óla Aleksan­
dra, postanowiła w czo ra j1 podjąć osta­
teczny krok. Partja  w jskowa i Stowa­
rzyszenie '„Narodna Ochrana", k o r z y s t a ­
jąc z nieobecności króla Aleksandra, 
usiłowały wczoraj ogłosić królem ks. 
Jerzego. Rządowi udało się jednak u* 
daremnić zamach. Wezwał on ks. Je* 
rzego do natychmiastowego opuszoz*' 
nia stolicy i udania się pod strażą woj­
skową do Niszu. Ks. Jerzy,» nia ci;cia* 
poddać się temu zarządzeniu. W olu 
oficerów, którzy brali udział w spisku 
aresztowano. Rząd zwrócił się telegra­
ficznie do bawiącego w Paryżu króla 
Aleksandra z prośbą natychmiastewegp 
powrotu do Belgradu. '

l lia iiy  i l u  is:iii do Ligi I M i u .
PA RY Z? 2 8  (A. W.) Z G e n e w y  

donoszą, i  o Niemcy nadal starają 
się usilnie o dopuszczouie do Ligi Na­
rodów. W kolach berlińskich przy pi’ 
sują wielkie -znaczenie wyjazdowi posła 
oleskiego w Berlinie do Gonewy, iaóry 
ma przyjąć rolę pośrednictwa pomiędzy 
Niemcami a Ligą Narodów. JedunKżo 
rz;\d niemiecki me zamierza w y s t a ­
wać oficjalnoj p r jśb y  w tej sprawie do 
Ligi.

Z l y .  l i i io iw .
GENEWA, 28. (PAT.) Zgromadze­

nie Ligi Narodów załatwiło na posie­
dzeniu dzisiejszem wniosek, przedłożony 
przez komisję rozbrojeniowy łąe.zuio 
z rezolucją w sprawie paktu gwprair 
cyjnego i kw ostją  odBzUo.łowftń. - 
koniec dyskusji zabrał głos p o n o w n i ®  
Robert Cecil, polemizując z wrzorajs/.fl' 
mi wywodami Jouvenaia, i zaznaczając^, 
że w o wszystkich krajach większo!“ 
ludność* jes t  pokojowo usposobiona» 
Zgromadzenie Ligi Narodów zatwierdzi­
ło następnie rezolucję komisji szóstej 
w kwestji wschodniej.

0 pomsc dla Austrji.
GENEWA, 2 7 .  (PAT). Komitet pi<r 

ciu, który zajmuje się sprawą udzieleni» 
finansowej pomocy Austrji, zebrał sil 
dziś po południu pod przewodnictwem 
lorda Balfoura. Na posiedzeniu był obec­
ny kanclerz dr. Seipel. Komitet o b r a d o ­
wał nad sprawą kontroli i nad g w a rm ' 
cjami, dotyczącemi pożyczki. Brak .jesz­
cze w tej sprawie odpowiedzi Włoch.

(lilipi inijlsty a sowlilj
MOSKWA, 26 (A. W.) W sfer id» 

sowieckich panuje wielkie zaniepokoję 
nie z powodu biernego oporu, stawia* 
nego przez włościaóstwo podczas egze­
kwowania „prodnałogu". Dotąd -zebra 
no zaledwie 2 5  proc. przewidywany^1 
ilości. Gubernie jarosławska, worouW  
ka, ekaterynburska, smoleńska, niż '10'  
nowogrodzka, witebska, * wołogodzk >- 
wiatska, rybińska, nowogrodzka, pół' 
nocno-dżwińska, twerska, p s k o w s k a ,  
Czelabińska, kostromeka i permska", n;‘ 
k tóre  najwięcej liczono, dały zaled vitf
4 proc. podatku.

Osiem wyroHów śmisiti na sawioSowtas.
RYGA, *27. (PAT.) Łotewska «K1' 11'  

c a telegraficzna donosi z Moskwy, ia 
w Homlu zakończył się dziś p ro c e s  
wickowców. Ośmiu skazano na śmit-rc, 
17 ua 10 lat więzienia, 8 miu u n iew in ' 
niono.

fioal Sarjsiy (¡'Hsnaniia.
RZYM, 1 8 .  (A.W.) Dzienniki “ le; 

r jk a ln e  donoszą, że znany poeta d,*/ 
nnunzio wstąpi niebawem do zakon  ̂
Franciszkanów. Miał on ze s k r u c h ^  
śvłkdczyć, że przyszedł do przek^r ^
o nienuralności i bozbożności n‘e l ;' \ # 
ze swoich czynów, i.raguie wiQc Ził u 

’odpokutować.

(Dalszy ciąg depesz na stronic p!<*tej|r
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me na miejscu.
Generalny komisarz wyborczy 

iia zasadzie noweli do ordynacji, 
uchwalonej przez Sejm, przedłużył 
termin wyłożenia list wyborców o 
dni siedem. Zarządzenie to było 
wprost konieczne ze w zg lęd u  na 
dziwną opieszałość i obojętność wię­
kszości bodaj wyborców w Btosun- 
ku do zbliżających się wyborów. A 
przecież wiemy dobrze, jak układa­
ne i ustalane były listy wyborcze 

wielu okręgach. Zwłaszcza Łódź, 
dzięki partactwu reieratu wybor­
czego przy Magistracie,* jest pod 
tym względem klasycznym przykła­
dem niedbalstwa^! nieudolności. Za­
niedbanie obowiązku sprawdzenia 
spisów i niewniesienie- reklamacji 
w terminie do 6 października nara­
ża wyborcę na utratę głosu, co s ię  
już w  żaden sposób naprawić i od­
robić nie da. Z tych utraconych 
głosów pojedyńczych mogą się two­
rzyć dziesiątki, setki, może i tysiące 
głosów, których zabraknie w dniach 
6 i 12 listopada na szkodę i klęskę 
jednych, na korzyść i zwycięstwo 
drugich.

Od wybąrów dzieli nas już tyl- 
io  miesiąc i dni parę. Zbliża się 
ów uroczysty moment, gdy lud ma 
dokonać najważniejszego aktu swej 
suwerennej woli—wyboru reprezen­
tantów do ciał ustawodawczych. 
Obojętność, apatja i bezczynność w  
dniu glosowania byłyby śmiortolne- 
mi grzuohami obywatelskiego su­
mienia. Powstrzymanie się bowiem 
od złożenia głosu albo też uniemo­
żliwienie sobie głosowania — jest 
nietyiiio uchyleniem się od spełnie-} 
nia najuuniowlejpzego i najpiękniej­
szego obowiązku wolnego obywato- 

ale i ciężką krzywdą, wyrządzo­
ną samemu sobie. W szak— pisaliśmy 
nieraz—-wybory — to gra o wielką 
stawkę. Gra, która zadecyduje o 
tem, czem ma być Rzeczpospolita, 
kto*ma w niej i jak rządzić, jakie 
prawa na pożytek czy na szkodę 
ludu będą w Sejmie stanowiono. 
Spaczenie linji naszego rozwoju pań­
stwowego w ciągu najbliższych lat 
pięciu—naprawić kto wie czyby się 
dało w późniejszych latach dwu­
dziestu. A więc?... Obojętność przed­
wyborcza i abstynencja w dniach 
wyborów zaciążyłyby najfatalniej 
zwłaszcza na losie klasy pracują­
cej. Rozumiemy chyba wszyscy, że

Szef sztabu generalnego gen. Sikor­
ski w czasie pobytu swego wr Paryżu 
scharakteryzował w następujący sposób 
w rozmowie z przedstawicielem ».Agen­
cji Wschodniej“ cele i dotychczasowe 
wyniki swej podróży:

Od czasu wizyty marszałka Piłsud­
skiego i gen. Sosnkowskiego we Francji, 
t .  j. od początku roku zeszłego, nie były 
prowadzono ża'ln<? rozmowy natury zasad­
niczej w sprawie polsko-francuskiego 
przymierza wojskowego. Cały szereg 
kwestyj wymagał zatem wyczerpującego 
omówienia.

W czusie mego pobytu w Paryżu 
prowadziłem i jeszcze prowadzę rozmo­
wy na ten temat z k ie row nicam i sfera­
mi friincuskiemi.sfcarającsię jednocześnie
0 ustalenie polsko-francuskiej współpracy 
Ra polu wojskowości nietylko w dzie­
dzinie teoretycznej lecz i praktycznej, 
zwiedzając centra wyszkolenia, szkoły 
wojskowe, zakłady przemysłu wojennego
1 W p.

W przyjęcia jakiego tu doznałem, 
fcŁder serdeoznem i szczerem, widz»; mo­
ty k o  dowóu sympatji, ale i waloru, jaki 
Powypisywany jest armji polskiej.

Ctekm aioję} podróży  rów.0i>£

zwycięstwo reakcyjnych „ch-je-n* 
i  większość prawicowa w przyszłym 
Sejmie spowodowałyby niewątpliwie 
przekreślenie wszystkich dotychcza­
sowych zdobyczy mas robotniczych, 
Więc unicestwienie takich reform, 
jak 8-godzinny dzień pracy, ustawa 
o urlopach, o kasach chorych, o 
ochronie lokatorów itd. itd. Prole- 
tarjat polski rzucony zostałby na 
łatwy żer w paszczę kapitału, a sy­
stem endeckich rządów w Polsce 
doprowadziłby do uniemożliwienia 
wszelkiej pracy politycznej i orga­
nizacyjnej żywiołów demokratycz­
nych i radykalnych.

Każdy robotnik polski, każdy 
inteligent pracujący, zaniedbujący 
swych obowiązków wyborcy-obywa- 
tela, kręci powróz na własną szyję, 
bat na własny grzbiet. Cóż bowiem  
przeciwstawić może prolotarjat wo­
jującej reakcji, prowadzącej walkę 
wyborczą zarówno miljardami ob- 
szarniczo-iabrykanckich, łatwo zdó- 
bytyoh marek, jak kijem, pięścią i 
terorem? Przedewszystkiem właśnie 
wyborczą karność i zwartość orga­
nizacyjną, świadomość swych ce­
lów i dróg do nich wiodących, 
energję czynu i wolę zwycięstwa. 
Te czynniki są bronią potężną, dla 
wrogów niebezpieczną, a przy umie- 
jętnem wyzyslianiu mogą stanowić 
o rozstrzygnięciu.

W przełomowych dla Państwa 
Polskiego dniach 5 i 12 listopada 
żadnego uświadomionego pracowni­
ka mózgu czy mięśni nie może4 
zbraknąć przy urnbch wyborczych! 
Odtrącając od siebie z .pogardą 
wstrętne podszepty przekupnych 
agentów Moskwy, nie dając się brać 
na lep czerwono-socjalistycznych i 
czarno - chadeckich .międzynarodó­
wek“, proletarjat polski musi pójść 
zwartą ławą za tymi, którzy w  
twardej opoce dzisiejszości wyku­
wać będą szczęśliwą przyszłość wol­
nego od pęt wyzysku pracownika 
w  wolnej od wszelakiego wstecz- 
nictwa demokratycznej Polsce. Na­
rodowa Partja Robotnicza, idąca w 
bój wyborczy pod znakiem s i o -  
d u m k i,  na granitowym fundainen- 
cio pracującego ludu buduje swe 
nadzieje i zbliżającej się próby sił 
oczekujo bez obawy

B .D

uczestniczenie w pierwszych po wojnie 
wielkich manewrach francuskich, mają­
cych za zadanie stworzenie „armji j u ­
tra“,' krystalizowanie w postaci doktryn 
i doświadczeń, wyniesionych z wielkiej 
wojny. Manewry te były niezmiernie cie­
kawe' uietylko dla każdego Polaka, ile i 
dla każdego wojskowego. Rezultaty ich 
są zupełnie dobre. Stwierdzić przytem 
muszę, że na polu technicznego wy­
szkolenia Francja przoduje w dalszym 
ciągu.

czyście, wieniec na groble .nieznanego 
żołnierza“, jako oznakę hołdu dla armji 
francuskiej. Otrzymałem również zapro­
szenie do Włoch. Niestety brak czasu 
nie pozwala mi na przedłożenie mojej

podrówy i 14 października będę w Wa»- 
szawio. Powtarzam, że z dotychczaso­
wych wyników mojej podróży jestem za­
pełnię zadowolony.

Zwiedziłem również zakłady woj­
skowe, w których odbywają stndja  ofi­
cerowie polscy w liczbie .32. Zaznaczam 
z zadowoleniem, że przełożeni wyrazili 
się o nich z najwyższem uznaniem tak, 
że pobyt oficerów polskich zagranicą, 
prócz korzyści, które przyniosą -naszej 
armji, ma duże znaczenie pod względem 
propagandowym, ¿ e  strony władz woj­
skowych są oni traktowani jaknajlepiej.

Co do dalszego programu pobytu 
mego zagranicą, to ju tro  wyjeżdżam do 
Londynu.

W Anglji zajmować sią b;dę*głów- 
nie sprawą wychowania fizycznego w 
Anglji i związaną z tem kw es t 'ą  przy­
sposobienia rezerw.

Z Londynu udaję się na zaprosze­
nie belgijskiego sztabu generalnego na 
3 dDi do Brukseli, poczem znów powra­
cam do Paryża około l i  październikabr. 
W tym czasie marin zamia* złożyć uro-

R o s y j s k i  k o d e k s  p r a c y  z  r o k u  1 9 1 9 .
IL

Sam owolne opuszczenie pracy w 
zasadzie pozbawia jedynie no tydzień 
prawa regestracjj na listach bezrobot­
nych. W rzeczywistości jednak Istniej* 
przepity znac*ni0 ostrzejsze, zabrania. 
Jące opuszczan3a pracy: np. no kolei 
Alek»ondrow»kie j za pierwsza opuszcze­
nie pracy grozi foro  3 dni więzienia, za 
drugie — 7 dnjf za trzecim razem pra­
cownik zostaje wydany w ręce czrezwy- 
czajki; za kwadrans spóźnienia do pracy 
grozi więzienie do 9 godzin, za półgo­
dzinne spóźnienie — 12 godzin wię­
zienia. ,

Dział szósty omawia taryfy płac. 
Płaca nie może wynosić mniej niż mi­
nimum egzystencji, określane dla po­
szczególnych prowincji przez Ludowyg 
Komisariat Pracy. Artykuł 59 p o sta -| 
nawia, że wysokość płacy jest zoleżnaR 
od jakości pracy, od związanego z niąjj 
niebezpieczeństwa, od dokładności pra-,  ̂
cy, od stopnia samodzielności i odpo­
wiedzialności, wreszcie ud kwalifikacji) 
pracownike; taryfa płac, ustalana przez' 
komisję, ' określa płacę za pracę nor-; 
malną, za godziny nadliczbowe i za ro­
boty akordowe. Potrącania z zarobków  
nie są dopuszczalne. Zapłatę tylko z 
dołu—najrzadziej co 2 tygodnie, w go­
tów ce (za zezwoleniem urzędu pracy w 
naturze). Wypłata podczas godzin pra­
cy; kużdy pracownik musi mieć ksią­
żeczkę, do której sa wpisywane jego 
zarobki; płacić wolno tylko za pracę 
Istotnie wykonaną (uniemożliwia to wy­
dawanie zaliczek na pracę przytz ą).

Dział siódmy ustala czas pracy. 
Praca normalna trwa w dzień 8 godzin, 
w nocy 7 godzin; dla młodzieży do lat 
18, oraz przy robotach trudnych o go­
dzin. Przerwy w pracy wynoszą od pół 
godziny do 2 godzin. Godziny nadlicz­
bowe są dopuszczalne: a) przy robo­
tach, mających na celu zapobieżenie 
niebezpieczeństwom  publicznym, zwła­
szcza zaś zagrażającym ustrojowi so* 
wieckiemu, b) przy wodociągach, ośw ie­
tleniu i przewozie, c) dla wykończenia 
robót, gdy grozi zepsucie materiału, d) 
przy niezbędnych reperacjach. Na go­
dziny nadliczbowe wydaje zezwolenie or­
ganizacja zawodowa i inspekcja pracy 
(w następnej instancji); w tygodniu m o­
że być najwyżej 4 godziny nadliczbowe. 
Wzamlan za spóźnienie do pracy nie 
wolno pracować po faferancie. Praca 
pofajerantowa może się odbywać naj­
wyżej 50 razy w roku.

Wypoczynek tygodniowy (w nie­
dzielę) wynos! najmniej 42 godz!ny; w 
sobotę praca normalno trwa 6 godzin.

W praktyce jednak sprewa wygląda 
inaczej, gdyż później zostały wydane 
dekrety o .sobotach komun stycznych*, 
tygodniach frontowych, transportowych 
itp., które ośmiogodzinny dzień pracy 
zupełnie znosiły. Wreszcie 18 lutego  
1920 r. przedłużono Czas pracy do 10 
godzin d « r n ie .

‘Dział ósmy dotyczy produkcyjności 
pracy. Każdy pracownik ma mieć wy* 
znaczoną ilość pracy, którą winien wy­
konać w danym czasie w warunkach 
normalnych; ilość tę określa komisjo. 
Niewypracowanie normy grozi przenie­
sieniem do innej pracy lub do niższe) 
kategorji; nledbałość łub niesumienność 
jest karana wydaleniem.

Dział dziewiąty kodeksu dotyczy 
ochrony pracy, "wprowadza inspektoraty 
pracy, inspektordw-techników, oraz u- 
rzędy sanitarne.

Kodeks Cały razi niedołętnem  sfor-' 
mułowaniem zawartych przepisów, choć  
przecież był on pisany nie w pierwszych 
chwilach rewolucji, ale już po ustaleniu 
ustroju sowieckiego. Pod względem  
prawnym kodeks zawiera mnóstwo błę­
dów i niejasności, pod względem spo­
łecznym osuwa on ostatecznie wszelkie 
deklamacje o równym podziale bogactw, 
ogranicza całkowicie wolność osobistą 
robotnika, wydając go na pastwę biuro­
kracji. Występuje to tem jaskrawiej na 
tle zarządzeń późniejszych, gdy już po 
wydaniu kodeksu samorząd robotniczy 
został sl agowany, wpływ organizacji za­
wodowych na produkcję zupełnie znie­
siony/ a wprowndzono w przemyśle sy­
stem  rządu .jednostek o pełnomocnict­
wach dyktatorskich“.

Związki zawodowe rosyjskie wal­
czyły uporczywie, broniąc się przeciw 
uzależnieniu ich całkowitemu od ma­
chiny państwowej, przeciw centralizmo­
wi państwdwemu i wreszcie upaństwo­
wieniu związków; walka ta z o sta ła 'z a ­
kończona przegraną związków. Związki 
zawodowe zostały upaństwowione, scen­
tralizowane i wprzą^nięte do służby na 
rzecz o ’iJercbji sowieckiej, nie mogą 
więc bronić rohotiiko nawet w tych 
granicach, no jakie zezwala kodeks z 
r. 19! 9.

Robotnik rosyjski został som — 
oko w oko z przedsiębiorcą; a tym 
przedsiębiorcą jest wszechwładny rząd 
sowiecki.

Pamiętać trzeba, że kodeks z ¡919 
r. został wprowadzony dekretem so ­
wieckim, a na dekrety nawet rząd so­
wiecki flak wynika z przemówień Le­
nina) patrzy z pewnem lekceważeniem. 
Dekrety to ulegają nieustannym zmia­
nom; więc też i kodeks praćy przez 
późniejsze dekrety został zmieniony do 
niepoznania. Ostatnio wydawane de­
krety zmierzają do ponownego wpro­
wadzenia ustroju kapitalistycznego.

Dobre strony kodeksu pracy z r. 
1919 już zostały skasowane przez póź­
niejsze zarządzenia. Pozostało jedno— 
n ie w la  robotnika, związanie go z przed­
siębiorstwem, pańszczyzna; l tę niewolę 
wracający do Rosji kapitaliści będą się 
starali utrzymać, jako jedyny nabytek z 
okresu bolszewizmu.

Karjera atamanow ukraińskich.
(Ataman Siemionów i „batko“ Machno)

Przewrót socjalny w Rosji i na U- 
krainie stworzył naturalnie korzystne 
warunki dla wszelkioh awanturników, 
pozbawionych skrupułów, a umiejących 
korzystać z okazji, aby zdobyć majątek 
pokrywając swa dążenia pretekstami 
politycznemi.

P. Kessel szkicuje w .Revue de 
France“ dwie ciekawe sylw etki wielkich 
kondotjerów rosyjskich, a mianowicie, 
hetmana Siomionowa, który operował w 
Tiansbajkaljl i „batki“ Machno, operu­
jącego na Ukrainie.

Siemionow był zwykłym oficerem 
kozaków, który pewnego dnia, na czele 
tuzina zdecydowanych ludzi, uzbrojo 
nych tylko w.nahajki, zaatakował zna * 
czny oddział*czerwonej gwardji, która 
uciekła, porzucając karabiny, co pozwo' 
liło Siemionowi uzbroić swój oddział. 
Rekrutując wówczas kozaków i katorż- 
alków, którzy uciekli ze swoich knźhi,

- i

Siemionow ruszył na Czytę, gdzie wkro­
czył bez jednego strzału i zaczął tam 
na dobre panować, poddając cały kraj 
swojej żelaznej, a opartej na bagnetach 
woli. f.

Wkrótce utworzył on małą armją, 
liczącą jakieś 80oo ludzi i pod pretek­
stem prowadzenia wojny z bolszewika­
mi, nałożył haracz na kupców, przemy­
słowców i banKierów, swego terenu. 
Był on panem Transsyberji i pobierał 
część opłat, przypadających za przesył­
ki idące z Władywostoku do Omska z 
przeznaczeniem dla armji Kołczaka. 
Hetman Siemionow założył sobie istne 
księstewko w Transbajkalji, a kiedy 
bolszewicy wyruszyli na Czytę, Siemio­
now uszedł do Mongolji, gdzie chciał się 
proklamować królem. W rezultacie u- 
ciekł później do Ameryki, gdzie byi 
nawet aresztowany na skutek podnie­
sionych przeciw niemu zarzutów o krs*
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dzikie, przy« łaszczanie i wywłaszcza* 
nie cudzych majątków i własności.

„Batko* Machno je s t  kondotjerem 
w innym etylu. W chwili wybuchu 
rewolucji był on V8ciekłym stroonikiem 
bolszewizmu. Głosił hasła zabierania 
darmo ziemi, m asakrę posiadaczy ziem 
fkich, ogłosił eię za „opiekuna* chłopów 
co zapewniło mu wielką wśród włości* 
jaństwa popularność.

Polityka jego polegała poprostu ua 
rozdawaniu po wsiach łupów, zagrabio­
nych w m iastach . 'Ten  nauczyciel' wiej­
ski umiał zresztą oddziaływać na ima- 
ginację ludu. Jeździł po szopach t a r a - ’ 
dajką, zaprzęż ną w trójkę wspaniałych 
białych rumaków, mających putpuro- 
y.e okrycia. Jego towarzysze jeździli 
w ślod za mm, u z b r  jeni i otuleni w 
futra. Ta dekoracja wywierała na c iem ­
nych włościan odpowiednie wrażenie. 
To te i  kiedy Machno zjawiał się we vysi 
młode dziewczęta przyjmowały go chie- 
bem i solą.

Kiedy sowiety wystąpiły przeciw 
niemu, Machno ogłosił ich za zdrajców 
chłopstwa i s tanął po stronie „białych". 
Miał on w' pewnym momencie pod swo- 
jemi rt.zkaz.mi 15 tys. ludzi, a jego 
kwater:* yeiieralna znajdowału eię w 
iniahtec/.ku Hulaj-Pole.

Niejaki Arbatow podaje jako nao­
czny świadek opis sposobu zajmowania 
miii t przez „Batkę“. Przedewozyatkiom 
„M .chnowsey“ przebiegali konno mia­
n a ,  grupując dokoła siebie cało nięty 
piv.e amiej-kie. N .stępnie Machno zja­
wiał t-ię ze swoim sztabem  i zaczynało 
Hę mordował,ie „burżujów". A więc 
zrzucano z 4 piętra kamienicy miejskiej 
sędfziego, księdzu, przemysłowca, w ie l­
kiego posiadacza i inżyniera. Tym cza­
sem „batky" zajmował się rozbijaniem 
kas w bankach i wypróżnianiem lęh 
szuflad.

Zdar yło się, że w takim właśnie 
momencie zjawiła t ię  u Machuy dele­
gacja wygłodzonych rpocztowców, pro­
szących o pomoc.

— Przepędzić pocztowców — roz- 
knrywnł Machno — ja  listów nie pisulę.

Delegacji kolejarzy oświadczył:
— Na jakiego djabła wy jesteście 

poirz b . i?  Okaleczacie tylko ludzi i 
oto \\B2ystko. Jeżeli ktoś potrzebuje 
gdzieś sią  przemieść, to niechaj bierze 
wóz, konia i jazda. Wóz nie dymi, ani 
me śmierdzi...

Przy tern wszystkiem Machno miał 
swoje momenty ludzkiego współozucia. 
Dowiedziawszy się np., że chorzy ro ­
botnicy umierają w szpita lu  z głodu, 
kazał im dać półtora miljona rùbli do 
mkinowskich, ale Już w kilka minut p o ­
tem zabił „własnoręcznie“ szofera, gdyż 
uie przygotował mu na czas samochodu*

W jaki spceób ten awanturnik 
mógł tak długo prowadzić kampanję na 
Ukrainie? Można to w y tłum aczyć  tylko 
jednym faktem, że bandy jego były o- 
ehraniane przez chłopów. Znając do­
kładnie kraj, rozpraszały się ono po 
wsiach i iasach, a następnie, na hasło 
Machny, znów się zgromadzały, s tacza­
ły potyczki rabowały i... znikały ponow­
nie. B lszewicy musieli wysłać prze­
ciw nim kilka korpusów kawalerji. I 
tylko di,jęki poparciu chłopów, opusz­
czony prze swe oddziały Machno, zdo­
łał uratować się ucieczką.

— a — ■■ /

L i w a g i .
.C H J E ü iA " .

(Z legend współczesnych).
Sw. Franciszek z Assyiu napotkał 

pewnego raza, jak głosi łegenia, ogrom­
nego wilka, który był postrachem dla ca­
łej okolicy, pożerał bowiem i zwierzęta i 
ludzi. Zobaczywszy świętego człowieka, 
wdk nie rzucił się na niego, ale podszedł
i podał łapę na przywitanie.

Sw. Franciszek wziął łapę wyciąg­
niętą, przemówił łagodnie do b^stji i... na­
wrócił jq, tale, że wiik od tego czasu nie 
tylko szkodzić przestał, ale rob.ł same 
dobre uczynki.',.

Nie wiadomo, co by było, gdyby 
Chjena też św. Franciszka spotkała, ale 
wiadome jest, źe cbjena niu świętego z 
Assyżn, lecz ks. Lutosławskiego spotkała 
na oredze swej. Podaia łapę księdzu. 
Ksiądz łapę wziął i zaczął przemawiać. 
L ei widocznie nie miał mocy świętego 
lub sam miał w sercu zamato miłości, 
bo... nie nawrócił bestji.

W misrę tego, jak mówił, nie tylko 
nie miękło serce chjeny, ale rozpalało się 
cbciu ością i nienawiścią.

Nauczyła się słów miłości, które 
ksiądz miał n > ustach i poszła dalej w 
&%iat wisząc zdobyć* i uśmiechając się

łaęcd ie Kroki dyl łzy hje, kiedy poitra 
ofiarę swoją. Cbjena uśmiecha się łago­
dnie. .

Uśmiecha się i myśli; kto rnoż: o- 
przeć się mn e? 1 są ludzie lękliwego ser­
ca, którzy tei myślą: „ „kto może oprzeć 
się jer? Ona zwycięży".

Lecz nie myśl tak czytelniku i nie 
bój sie ch eny. A gdy spotkasz ją na dro­
dze do urny wyborczej, — a poznasz ją 
łatwo po kł?.ch ostrych, uśmiechu łagod­
nym i liczbie 8 — to nie trwóż się i nie 
oddaj jej ze strachu głosu swego, a tylko 
zmów: „Pod lwoją obrony“.

B) „Któ się w opiekę podda Panu 
swemu", ten

„Na lwa srogiego bez obrazy wsiędzie
I na ogromrym sm oku 'j  źdz ć będzie".

I chjeny bać się z pewnością nio bę­
dzie.

K o r e s p o n d e n c j e .
,  S ic d ic e .

Zycie oigmizacyjne NPR. w naszem 
m iecie  zaczyna poruszać się szybszym 
trybem.

' Prz d paru tygodniami wydaliśmy 
pismo jednodn ówkę „Is :rę Siedlecką,* w 
której z pośród wielu "artykułów treści hi­
storycznej, i olitycznej i s oł czuej, poru­
szyliśmy szeroko nasze życie miejscowe, 
nasze potrz by i bolączki. Daliśmy obszer­
ne sprawozd inia z Rudy M:eiskLj, w któ­
rem widzimy i jrac^ zasługuj tcą na wy­
różnienie naszych kolegów radnych, któ­
rzy Uim godnie i ze zrozumieniem swe 
posłannictwo sprawują z pożytkiem dla 
miasta i szerokich ma3 roboimczych.

Zorganizowaliśmy przed tygodniem 
bezpłatni czytelnię pism codzi nnych i 
tygodniowych i chcemy dać możność sze­
rokim maseni korzystania z wiedzy o tem, 
co się dzieje wokoło nas i na szer kita 
świeci«?.

Ob?cnie, jak wszędzie przeżywamy 
okres przedwyborczy, jak wszędzie tak l(< 
u nas w* życiu organizacyjne«! robimy* 
przygotowania do wyboró,v.

Dnia 10 b. m. odbjło się walne ze- 
brarJi NPR. w Siedlcach, na którem wy­
głosił.kol. I. Płażewski obszerny referat 
na temat ostatniego przesilenia, zakusów 
endecji, ich machin-cyj przy tworzeniu 
rządu i dążenia do p od sycen ia  manda­
tów przy wyborach do Sejmu i Senatu. 
W końcu wezwał zebranych do przejęcia 
się sprawą wyborów, do sumiennego speł­
nienia tego obcw ązku; wszak tu chodzi
0 przyszłość i ustrój Państwa. Następnie 
kol. radny A. Wyrzykowski imieniem klu­
bu NPR. zdał sprawozdanie z Rady Miej­
skiej, w którem zobrazował dobitnie na­
szą gospodaikę miejską, gdzie rządzi wię­
kszość prawicy. Z ppwyższego sprawozda­
nia wynika, że nasi radni muszą nieraz 
staczać boje z tą większością, by coś zro­
bić dla miasta i szerokich mai ludu pra­
cującego.

Na zakończenie chcę jeszcze wspom­
nieć o przygotowaniach prawicy do wy­
borów.

Niedawno odbył się w Siedlcach zjazd 
powiatowy kupiectwa polskiego. Zjazd był 
reprezentowany przez kilkunasto lupców, 
kilkunastu drobnych przemysłowców, rze­
mieślników, robotników, organistów, za- 
krystjanów,-członków „Rozwoju“, braci i 
siostry ill-go  Zakonu, resztę dopełnili 
chadecy i „lud“.

Zjazd odbył się pod hasłem „Odro­
dzenia gospodarczego Polski“. Referaty 
wygłosili mec. Chełmoński z Wsrszawy, 
Wierciński i Luft, z Lublina. W przemó­
wieniach stwierdzouc: „ile jest w Polsce, 
bo rządzi B lweder, lewica i Zyaz; ku- 
p:ectwo i handel polski nie może się roz­
wijać swobodnie, bo kupiec jest uzależ­
niony od godzin w handlu, od personelu, 
który nam narzucają związki Jewicowe i 
kióry dziś żąda urlopów. Musimy mieć 
swoje przedstawicielstwo w przyszłym Sej­
mie, żeby ten system zmienić itd.“

' Z pośród wielu uchwał przeprowa­
dzonych' n i tym zjeździe, chcę przytoczyć 
dwie najważniejsze:

„Zjazd kupiectwa po.skiego w Siedl­
cach postanowił pójść do wyborów do 
Sejmu i Senatu tylko z? Związkiem Lu- 
dowo-Narodowem i Chrześcijańską Demo­
kracją“.

„Uchwalamy 1 obowiązujemy się do 
wpłscehia jednorazowej daniny wyborczej 
stosownie do zamożności i kategorji, a 
więc kategorja I-sza lOO t̂ys. mk., katego- 
rj<s niższe mniej, ale najniższa danina o- 
bowiązaje nawet rzemieślników po 10tys. 
marek“.

Tak się szykuje reakcja do wyborów
1 do ujęcia władzy w Polsce. Są pienią­
dz.?- na agitację, n« ©głupianiej. tumanie­

nie ma=. PLniędzy tych nie było i niema 
na sk if , ra szkoły i na inne potrzeby 
społećrn<; kasy tych panów kupców za­
mykały s ę na rygle.

Czuj duch—ludu pracyl Rea icja szy­
kuje ci niev o ! D!a poparcia swych nie­
cnych planów liczy na głosy twoje, które 

Nchce ca twą krwawice kupić".
A. W y r z y k o w s k i .

R e j  o p o s ł a c h  

c h a d e c k o - e n d e c k i c h .

Bod i owi z pusfą głową,
Co Je rzUomo poały zową,
Więcej też sobie folgują,.
A to, co im trzeba trują.
Bo jedni są, co się boją,
Drudzy o urzędy—stoją,
Ja o tu o pccMebuje.
Ody kto co sm acznego czuja,
Druci t iż  nie dba o rade,
Gdyby rychlej, wz <}ł na strawę(djetę)

(Mikołaj Rej, 1543).

V?iec przeiwyliorczy |i  ?. Ił. 
ii.a gałutach. ; -

W u b io r y  w torek na godzinę 7 w. 
zwołany został wiec przedwyborczy NPR. 
przy udziale 700 o?ób w teatrzyku „Pio­
rą" przy ul. Zawiszy na Bałutach.

Wiec w imieniu NPR zagaił kole­
ga Maciaszczyk, jednocześnie zapropono­
wał na przewodniczącego kol. Pawel­
czyka, na sekretarza kol. J. Zawiszę na 
assesorów kol. kol. Bernaciaku Dąbro­
wskiego i kol. Libertową.

Pierwszemu móWcy jako referento­
wi udzielił głosu przewodniczący kol. 
Wojewódzkiemu, który w treściwym re­
feracie przedstawił program NPR. i wy­
jaśn ił  cel i zadanie zebranego wiecu, co 
zebrani w skupienia wysłuchali; mowa 
kol. Wojewódzkiego na zebranych zro­
biła dodatnie wrażenie, za co też mówcy 
przerywano rzęsistemi oklaskami.

Drugi z kole i miał głos kol. Mło- 
tecki, przedstawiciel Polskich Związków 
Zawodowych, który w prostych słowach 
proletarjackich, płynących wprost z ser­
ca zobrazował obowiązki Członków Poi. 
Zw. Zaw., których liczy brać robotnicza 
w m. Łodzi przeszło 4« tys. i zaznaczył, 
że przedstawicieli swoich muszą prze­
prowadzić do Sejmu i obowiązkiem każ­
dego członka je s t  głosować na listę .Na 7, 
na której znajdują się ich przedstawi­
ciele. Jednocześnie '¿ache^ał zebranych 
do spełnienia obowiązku sprawdzenia 
list wyborczych na zakończenie wzniósł 
okrzyk na cześć Polsk. Zw. Zaw., co j e ­
dnogłośnie zebrani powtórzyli.

Trzeciemu z kolei głosu udzielono 
tow. Kotosińskiemu z partji PPS., który 
w swem przemówieniu zeszedł z tema­
tu, za co mu przewodniczący na żąda­
nie zebranych odebrał głos.

Następnie udzielono głosu jeszcze'' 
dwom mówcom; jeden  ze Związku Miast
i Wsi i Przedstaw. Stow, Byłych Woj­
skowych Armji Polskiej: pierwszy W' 
swem przemówieniu starał się przeko­
nać zebranych o zbawiennym programie
i raju, jaki może dać robotnikowi- gło­
sowanie na .Na 0, a drugi w swe n prze­
mówieniu prześcigał najskrajniejszego 

^ kom unis tę  na co odpowiedzi udzielił 
kol. Wojewódzki w trościwem i progra- 
mowem przemówieniu dając należytą od­
prawę.

Odpierali zarzuty PPS-owxa je sz ­
cze kol. Bednarczyk i Oberle.

Na zakończenie przewodniczący za­
rządził głosowanie; wynik:

Na komunistów 5 głosów 
PPS. io 

„ Chadecję l kobieta.
Na NPR. podniósł się las rąk.
Na zakończenie przewodniczący po­

dziękował zebranym i wiec rozwiązano
o godz, io wiecz.

Skisznÿ protest.
Od Związku Artystów Scen Pol­

skich otrzymujemy następującą odezwę: 
W Warszawie i w kHku innych 

większych miastach »polskich mają po­
wstać ; kabarety, w których produkcje 
odbywać si(j będą wobec publiczności 
jedzącej i pijącej przy stolikach.

Sprawę tę rozważał na specjalnein^ 
posiedzeniu Zarząd Główny Związku Ar­
tystów' wszystkich gałęzi sztuki teatra l­
nej. Po wyczerpującej dyskusji zebranie

doszło do przekonania, że ze względu 
na moralne zdrowie ogółu, oraz na po­
myślny rozwój kultury artystycznej w 
Polsce, zakładanie takich restauracyj — 
kabaretów jes t  u nas ,rz czą w wysokim 
stopniu niepożądaną. Nie chodzi tu by­
najmniej o istniejące w' normalnych wa­
runkach teatralnych kabarety litefacko- 
artystyczne, które spełniają w sposób 
dodatni swą rolę, łącząc rozrywkę ze 
zdrowym żartem i ciętą satyrą. Bezpo­
średnie jednak  Wetknięcie się produkcji 
artystycznej z restauracją, winiarnią -lub 
piwiarnią musi wywołać obniżenie się 
naszego smaku i kultury.

W ciężkich warunkach rozwoju na­
szej państwowości i życia kulturalnego, 
ijdy trzeba krzepić siły i zdrowie spo­
łeczne, gdy sztuka polska z trudem wal­
czy o swój byt, gdy nawet poważniej- . 
sze teatry nie spełniają należycie swo­
ich zadań, schlebiając poziomym gustoin 
publiczności—-nie godzi się mnożyć przed­
siębiorstw wątpliwej wartości moralnej
i artystycznej.

Z tycft względów uważając, żo na­
śladownictwo obcych wzorów w tym 
w-ypadku nie je s t  wskazane, naczelne 
organy aktorstwa polskiego podają do. 
wiadomości, iż członkowie Związku w 
teatrach przy stolikach występować nie 
będą pod rygorem organizacyjnym.

Przewodniczący Związku:
(—) Józef Sliwicki.

Przewodniczący Naczelnej Iiady Ar­
tystycznej: (—■) Juljusz Osterwa.

Przewodniczący Kapituły Członków 
Zasłużonych: (-—) Mieczysław Frenkiel.

Członkowio honorowi: (—} Wincen­
ty Rapacki, (—) Józef Kotarbiński.

Kgcikiem.
Niedocenianie wartości 

prasy.
Ludzie dzisiejsi niedoceniają nale­

życie w.irtości prasy, i dlatego też czy­
telnictwo rozwija się u nas bardzo sła- 1 
bo; lwia część ludności nie czytuje ga­
zet wcale! Gdyby nie nadzieja, żo nie­
dalekie już  pokolenia będą inaczej poj­
mowały wartość prasy, że czytelni*cwo 
przyjmie si»;-powszechnie, że budzie 
no uważane za niezbędny codzienny ff" 1 
karm duchowy,—musielibyśmy sami 'za­
przeczyć temu, że jesteśm y narodem cy­
wilizowanym za jak i  w świecie uchodzi­
my, a przynajmniej za jaki uchodzić 
chcemy i przyznać, że jesteśm y narodem 
zacofanym, ciemnym, narodem idącym 
w pochodzie cywilizacyjnym daleko za 
innymi.

Na szczęście, choć czytelnictwo ro­
zwija się u nas tak słabo, a to z tego 
powodu, że ludzie starsi, ludzie smutnej 
pamięci szkoły rosyjskiej, czytają bar-; 
dzo mało, — albo wcale, ale za to mło­
dzież wchodzi już ' na nowe drogi i czy­
ta dużo.

I ta właśnie, dzisiejsza młodzież, * 
za nią dziatwa,—to przyszłe, nie podobne 
do dzisiejszego — społeczeństwo, będzi>> 
pochłaniało książki i gazety, będzie czy­
tało dużo tuk, jak  przystało na ludzi 
oświeconych, na ludzi kulturalnych.

Do dzisiejszego społeczeństw!*; tb| 
go nicczytającego jego odłamu, rzecb/ 
należało: wstyd, aby w dwudziestym 
wieku, po wstrząśnieniach światowych, 
w dobie odradzania się Zmartwychwsta­
łej Ojczyzny, byli ludzie tak  obojęt»1 
na sprawy społeczne, na sprawy szero­
kiego świata, że nie ciekawi są t€g;*, 
co piszą, o czem douoszą i czego na“* 
czają gazety i książki.

W krajach prawdziwie cywilizowa­
nych nawet kilkotysięczne miasta j»0* 
siadają swoje dzienniki, cieszące S1'ł 
wielką poczytnością.

A u nas? Póimiljonowa Łódź 111,1 
ich kilka ledwie; bo z tej połowy ,m'  
ljona ludności — olbrzymia część g&'<̂ » 
w rękę nie bierze!

Naprawdę, wstyd! ^
X. A*

waągjff—nwi, jouiiwwuftr Jttwm
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— Tcryfa kolejowa, o ro tow a i towa- 
towa ma z io u u  być podwyższona o 50 
proc. od i listopada r. b. Komitet ta ­
ryfowy państw. rady  kolejov. ej ma 3 
października wyrazić swe ją  opinję co 
do taj podwyżki, projektowanej przez 
ministerstwo kolejowe.

— Z ko!ojo< podmiejskich. Z dniem 
wczorajszym t ryfa koloi podjazdowych 
podwyższoną zoftała  <> 60 proc. bip

— Porcoc położnicza dla żon wojsko­
wych. Ministerstwo spraw wojskowych 
ogłasza przepisy, na podstawie których 
iony-c fi cerów i równorzędnych (ti. urzęd­
ników wojskowych) i podoficerów za­
rodowych mf:ją prawo do bezpłatnej 
pomocy lekarskie], wzgl. do zwrotu 
kosztów leczenia w razie połogu. Po­
moc ta w zasadzie winna byó udzielana 
w oddziałach ginekologicznych szpitali 
okręgowych, a tyl!:o w bngłych w ypad­
kach ordynator wojsk, szpit. okręgowe 
Eo moi.c udzielić jej w domu położnicy 
Eem, lub wskazać lekarza wojskowego, 
Obeznanego z położnictwem, a w braku 
takiego, ginekologa cywilnego. W m iej­
scowościach, w których n iem a szpitaia
1 w wypadkach, gdy przewiezienie po- 
ożnicy jes t  przeciwskazane, pom .cy  

'«karskiej udziela miejscowy ginekolog 
'•ojskowy, a w braku jego, wskazany 
przez loltarza wojskowego lekarz cy­
wilny. 1’ołoinica możo byó przyjęta 
do najbliższego '  wojsk, szpitala rejo to- 
"ego. Koszty leczenia przez lekarzy 
cy vv liny cli są zwracane po przedstawię* 
Ijju rachunków, o ile lekara wojskowy 
Wyraził zgodę na wezwanie lekarza
fywilnego.

— Cukier dla Łodzi. Ministerstwo 
skarbu zawiadomiło Magistrat tutejszy,

dla Lodzi przydzielono 600 ton (CO 
Wagonów) cuk iu  białego. W związku
2 tem wyjechała do Warszawy delega­
t a  wydziału handlowo-gospodarczego 
ffzy Magistracie, która po otrzymaniu 
°d ministerstwa potrzebnych dokum en­
tów udała się do związku rukrowni w 
“oznaniu, gdzie też tranzakcji dokonauo- 
1'lerwsz© transporty cukru zaczną nad­
chodzić do Łodzi w początkach przy- 
Mego tygodnia. Wydział handlowo- 
gospodarczy jeszcze nie ustalił ceny 
sprzedaży teg > cukru i dopiero po o- 
bzymaniu go obwieszczone zastaną 
pUuuty sprzedaży cukru oraz ceny. bip.

— Z Państwowej Szkoły Włókienniczej
* Łodzi. 1’au Stunibław Jakubowicz, 
Przemysłowiec, ofiarował płyty terrako- 
towe do nowego szkolnego budynku fa­
brycznego wartości mk. 45,000.

— Przemycanio spirytusu. Na dwor­
cu kolejowym Lodz-b’abryczna została 
z -trzymana Podolska Tauba zam. przy 
ui- Piotrkowskiej 65 z 3 bańkami spi- 
fytusu wagi 110 funtów brutto. Po 
Przeprowadzeniu rewizji w jej mieszka­
niu znaleziono spirytusu jeszcze 3 bu- 
tflki. Spirytus skonfiskowano i prze 
®lano do Urzędu Skarbowego oraz spi-
8-lo protokut dla pociągnięcia winnej 
do odpowiedzialności. lot

— „Pacyfiści“. Zatrzymano Alek-
8 ndra IL.nańskiego, zam. przy ul. Lipo­
wej 19, i Franciszka Krakowiaka, zam. 
pegieluiuna 40, za uchylenie się od kon- 
fo.i wojskowej. Przesiano ich do P. 

K. U. (bip
— Nałcgowy pijak. Do komisarjatu 

Pol ifji sprowadzono Bolesława Dyrunga,
przy ul. Konstantynowskiej 44, 

'tory leżał pijany do nieprzytomności 
ulicy. Spisauo protokuł celem po­

legn ięc ia  go do odpowiedzialności kar-
H  (bip

ih .— Smutny koniec libacji. Przy ulicy
ż o r s k i e j  22, w mieszkaniu Józefa Uf- 
•tąlskiego, podczas zabawy wszczęli kłót­
n i ,  a następnie bójkę przy użyciu noży: 
"®>.<'W.'ki Andrzej (zam. przy ul. Mary- 
5jói>kiej 44) z gospodarzem mieszkania. 
5  czasio bójki został pokłóty Hochaus 
Wł&dysiaw, (zam. przy ul. Brzezińskiej 
*7). Wezwane pogotowie udzieliło nie- 
^ -‘zęśUwcmu pomocy lekarskiej, zosta- 

a i:l<; go na miejscu wypadku. (lot

Z e b r a r i e  B z e ^ o ć w .
W  niedzielę, d. 1 pażdz., o g, 10 

r a m ,  w lokalu Główne 31, odbędzie się 
miesięczne zebranie szowców.

TcBtf, r nrBHi i amin.
T a tr  f iejski, Cegielniami 63.

Dziś, tj. w piątek dla zrzeszeń rob.
i iu.teiig. Teatr Miejski daje po raz o- 
s ta tn i „Krąg interesów“—maskaradę J. 
Bonavente.

W sobotę o godz. 3 i pół p. p. dla 
młodzieży szkolnej „Sułkowski“—wiecz.
o godz. 8 5 niezwykło ciekawy dramat 
L. Kampfa pt. „Nina“ z. pp. M. Wałę- 
żanką, dyr. H. Barwińskim i J  Sarneckim 
na czele.

Z życia crgiiilzacji il P R
P . t  ¡ e d " 2 n i s  Z a r z ą d u  

Ł ó d z k ie g o  LPJ’,
W piątek o godz. 7 wiecz. w Klu­

bie (Piotrkowska 91) odbędzie się po­
siedź. n ;e Zarządu Okręgowego Łódzkie­
go NPR. Członkowie Zarządu, przed­
stawiciele dzielnic oraz Kół obowiązkowo 
powinni na zebrani o przybyć. Sprawy 
ważne i terminowo.

Z D z i e l n i c y  G órnej.
■ W piątek, 29 bm., o godz. 7-ej w. 

w' lokalu przy ul. Kątnej 2, odbędzie 
się posiedzenie Zarządu NTR Dzielnicy 
Górnej wraz z dziesiętoiknmi.

Sprawy b. ważne, ob cnaść wszy­
stkich członków Zarządu jak i dziesięt­
ników obowiązkowa.

Z e b r a n ie  S t r a ż y  
V «yb orczych .

WT dniu 30 b. m. odbędzie się ze­
branie Straży Wyborczej (N. P R.) p o ­
szczególnych dzielnic:

W Dzielnicy Bałuckiej o godzinie 
6-ej wieczorem, w klubie przy ulicy 
Franciszkańskiej 68;

W Dzielnicach Wid;ew, Wodnej
i Zielonej, o godzinie 7-ej wieczorem w 
klubie (Piotrkowska 91);

W Dzielnicy Górnej o godzinie 8 
wiecz. w klubie (Kątua 2).

Z  D z i e l n i c y  G ó r n e j .
W, niedzielę, dnia 1 października

o godzinie 9-ej rano w lokalu przy ul. 
Kątnej 2, odbędzie się uroczystość od­
słonięcia 6ztandaru Dzielnicy Górnej. 
Na powyższą uroczystość zaprasza się 
w szystkich  członków organizacji. Za­
znacza się, że z chwilą rozpoczęcia u- 
roczystości, drzwi do sali będą za ­
mknięto.

Ofiary na funta (cyfeorczy PR
Złożyli: iObrzydowska mk. 1500; 

Wollinberg, M. Jeschke, W. Duraj, Igna­
cy Chojnacki i J. Mi loki po mk. 1000;
F. Zientalak, O. Werk, B. Heinnich, J. 
Bartczak, J. Burjanowski, A. Hetke, Mi­
chalak, W. Erkardt, Chudzik, A. W en- 
ske, Janc, Kowler, Konrat, Andrzejewska, 
Pytel, Majer i Andrzojski—-po mk. 2000.

We wczorajszym numerze .P r a c y “, 
w notatce pod powyższym tytułem, w 
pierwszych dwóch wierszach wkradł się 
błąd: 50 tys. złożył P. Z. Z. pracowni­
ków Teatralnych, nie tramwajowych.

2 2 5

.P isn n a  sio w s z y s t k ie g o “.
Sędzia Cynarski rozważał sprawę 

W alentyny Krzesławskiej, oskarżonej o 
kradzież różnych rzeczy z mieszkania 
Henryka Gawara. Oskarżona zeznała, iż 
pewne drobnostki skradła, zaś brylanty
i inne rzeczy otrzymała w darze od G. 
W łaściw ie przyjęta ona była na służbę,

lecz następnie, rair.iast wynagrodzenia, 
awansowała na stanowisko „ż ny“.

Sędzia po wysłuchaniu p ¿proku­
ratora Lewieckiego i obrońcy M ontbka  
skazał Krzesławską na 8 miesięcy w ię­
zienia, zaliczając jej na ' poczet kary 3 
miesiące aresztu prewencyjnego. bip

Z Rady Miejski ij.
(Województwo o gospodarce miej­

skiej). . ~
Wczorajsze posiedzenia naszej sła­

wetnej Rady Miejskiej dzięki [rozpaczli­
wych wysiłkom mobilizacyjnym, „towa­
rzyszy h — ściągnęło większą ilość ra­
dnych; mimo to wszakże q:;orum było 
mociu> wątpliwe.

'Wobec dyplomatycznej choroby p. 
Rapalskiego o b ra d  nad budżrtf-m zanie­
chano.

Odczytano natomiast-wśród szeregu 
komnnikalówi niezmiernie i-teresującą 
opinję. wojewódzkie i komisji lustracyj­
nej o gospodarce pop >owsk:ej w Łodzi.

K o m u n ik a t  t e n  j c - t  s u ro w y m  
lecz  s p r a w ie d l iw y m  w y ro k ie m  n a d  
c a łą  d z ia ła ln o ś c ią  s o c ja l i s ty c z n e g o  
M a g is t r a tu ,  a  s tw ie r d z a  n l  m n ie j  
n i  w ię c e j ,  j a k  k o m p le tn ą

n i e u ^ n E i i o ć ó  g o ~ p o d  r c e  
m i« ’s k i e ' ,  c ! n o s  i r o s g s r «  
d j ^ s z ,  p t^ n isj«}C 9 ve w y J z i o ­
ł a c h ,  t v r e © * c i e  s *  r a o - i» a in e  
E b c z ; - r a ’-irB3 p o d w y ż s z e n i e  
sa fe ie  j ie n sy j  p r z e z  oz fe n -  
t*ń v i  i d y g n i t a r z y  c z e r w o >  
n e g o  T lla^isfraisi.

To, o czem wiedziano w Łodzi 
powszechnie, co poddawane było 
niejednokrotnie surowej krytyce w 
naszem piśmie, znalazło sobie nare­
szcie

w ł a ś c i w ą  o c e n ę  w ł a d z y  
n a d z o r c z e j  M a g i s t r a t u .

Podczas odczytywania tego miaż­
dżącego pisma komisji] lustracyjnej g ru ­
bo ryby magistrackie- wypłynęły oczy­
wiście, zawstydzone i skonsternowane, z 
sali obrad.

Pozatem odczytano pismo Min. 
Skarbu, zezwalające Magistratowi — w 
myśl jego wniosku. — na pobieranie po­
datku od lokali, nic od wysokości czyn­
szu z r. 1914, lecz czynszu obecnego(l!l). 
Takiemi to heroicznemi środkami Zamie­
rzał skompromitowany Magistrat załatać 
dziury w zbankrutowanoj Kasie Miej­
skiej.

Wczorajsze posiedzenie Rady Miej­
skiej było zaiste historyczne i w gospo­
darce naszego miasta zapowiadające 
gruntowny przełom.

Fiactozi w PisitGoradzis.
MOSKWA, 27 (PAT) W tycH dniach 

przybyła do Piotrogrodu grupa francu­
skich .handlowców.

m
Mrzonki międzynarodowych 

monarchistów.
WIEDEŃ, 27. (PAT). „Neues Wie­

ner Tagebla tt“ donosi: W Monachjum 
odbył się od 15 do 17 bm. międzynaro­
dowy kongres monarchistów’, w którym 
wzięło udział 60 delegatów organizacyj 
monarchistycznych ‘ prawie wszystkich 
państw europejskich. W szczególności 
reprezentowane były organizacje: nie­
miecka, rosyjska, francuska, austrjacka, 
czechosłowacka, węgierska i jugosło ­
wiańska. Kongres oświadczył się jedno­
myślnie za przywróceniem dawnych do­
mów panujących. Co do państw sukce­
syjnych wyłonił się plan, ażeby założyć 
pewnego rodzaju stany zjednoczone au- 
strjackie, na których czele stanąłby j e ­
den z Habsburgów. W iększość opowie-

«d/.'.iin się za r-ynem .Karola, Ottonem« 
Wybrano komijję, która się ma za ją i  
u s ta  eruem programu i propagandy.

Konferencja pokojowa zbie za 
się 10 paźJzisrnika,

WIEDEŃ,v27. (PAT). „Neue Freie 
Presse" doirjsi z Ł ru lynu: Przypuszczają, 
t u , 'że konferencja p >kojowa zbięrze się 
około 11> ]',;ż.l/.ierniką. Konferencja zbie­
rze się w mieście, które zaproponuje 
Turcja, .a więc byó może w Konstanty-- 
nopolu, lub jednem /. m iast Azji Mniej­
szej. Nit; sądź:-), ażeby obecność Lloyd
G,.or,-e:i na kemerencji była konieczną.

ATENY, 27. (PAT). Szefem de le ­
gacji na ko n;‘ję pokojową będzio 
prawdopodobnie Tr anta!)hilacos.

W M i ! : ; ]  6 i ’ l:ira:!-:.i.
WARSZAWA,' 28. (wł.). Po wycię­

ciu sztaby żelaznej v.; oknie od sir.my 
podwórza, dostali się niewykryci zło­
dzieje do lokalu biu . podróży morski"j, 
przy ul. Elektoralnej A': 55.

Włamywacze z pomocą przyniesio­
nych narzędzi rozpruli l>jk kasy ognio­
trwałej i zabrali niemal całą jej z,r.var-

■ tość gotówki w walucie zag tan ioz ifj ,  a 
mianowicie: w dolarach, funtach nzcer- 
lingach, frankach belgijskich oraz mar­
kach polskich i niemieckich — na *:-gói- 
ną sumę 8 miljonów mkp.

»¡P3l t o l j l i J  a i  i m i i .  .
(Od własnego korespondenta)

LWÓW, 28. Wczoraj, we ¿rodę
o godz. 8 ej wiecz. pociąg mieszarty, 
przychodzący do Lwowa o godz. 7.5 > 
zaatakowany został między stacjami 
Rzętna-Ruska i Rzęsna-Polska p r z 'z 
bandytów, którzy skocz^vt-zy do wozu 
towarowego, jadącego na końcu wago­
nów osobowych, poczęli w nim gospo­
darować, wyrzucająo paczki na tor ko ­
lejowy. Wobec tego pociąg zatrzymań . 
Wśród pasażerów' powttała  panika, nie­
którzy poczęli uciekać z pociągu, po­
wstał ogólny zgiełk — czem spłoszoni 
bandyci zbiegli, W ten sposób napad 
bandycki t i e  powiódł się.

Piąta Lotepjss 
f p a ń s u f ó o w a «

Osiemnasty dzień ciągnienia.
Piąta kiesa. — Główniejsze wygrana:

Mk. 30O.0OO: 4098-1 
‘ Mk. 100.000: 36597.

Mk 25.010: 53487, 7026, 10778.
Mk. 1 S.CoO: 10421, 94970, 25324, 

487-4, 57553, 58364, 65c9(5, 60531, 7802.:

Z giełdy warszawskiej.
Notowano: Dolary 8600

Franki franc. 6ł5
Marki niem. J 5.07
Franki b e łj .  tlO
Fra-ihi szwajcarskie 1607.50
Fun. stcrlin«ji S76o0

Z o s t a t n i e j  c h w i l i .

Otrą p o ż a r y .
Wczoraj około godz. 1*1 przed pół­

nocą przy ul. Dąbrowskiej, w posi-sji 
Adama Kitla, wynikł pożar, który, .po­
mimo usilnej akcji ratunkowej 2, 4 \ 7 
oddziałów straży  ogniowej strawił drew­
niany dom mieszkalny, oborę i stodoi*}, 
powodując straty  na kilka miłjonów 
marok. Przy energicznej akoji odzna­
czył eię 2 oddział straży.

Ponieważ na krótko przed wybu­
chem pożaru. Kitel odebrał złodziejom 
kapustę, której wycięli kilkadziesiąt 
główek w ogrodzie, przeto istnieje po­
dejrzenie, żo złoczyńcy m szcząc .się za 
to podpalili Kitlowi budynki.

— O godz. 12 w nocy wynikł dru­
gi pożar w cegielni Abla p rzy  ulicy 
Rzgowskiej, gdzie zapaliła się  szopa.

W chwili, gdy to piszemy, akcja 
ratunkowa trwa.

UEZ22Z22BE

Największe w Łodzi

Uhm M n n , i m , p “

K o n stan ty n o w sk a  16.

Wielka sensacja. -  Wielka sensacja,

H A R R Y  P E E L
w wielkim 6 ak­
towym dramacie 
egzotycznym p. t. v  a  w  o  G

U  vfJAfaArf Od dnia 29 września draga i  ostatnia Serja p. t. OSTATNIA WALKA



P R A C  A “—2» września 1022 r.

2«gi obraz na otw arcie s e z o n u !

TI F? EJ ¿SDv f l  f*& n  £) Nastrojowy dramat w o aktach 
p . i f l  H  P  ^  podług dzieła słynnego pisarza

Gerharda Hauptmana.
W roli głównej znakomity H . U & L E B T I H . Reżyserja znanego duńczyka U r b a n a  G a d a .

Opinja prasy Warszawskiej: „Niewldzieć tego filmu, je s t  to stracić okazję zobaczenia czegoś wyjątkowo pięknego".
N . Orkiestra pod dyrekcją p. M. LEWAKA.

Potężne arcydzieło filmowe cieszące się nadzwy- 
czajnem powodzeniem w Paryżu, Londynie i Ber­
linie, utrzymując się na ekranach po 3 miesiące

C Z A R N A  P A N T E R A
Tragedja życiowa w 6 wielkich aktach; ilustruje dzieje l e k k o m y ś l n e j  k o b i e t y ,  z udziałem naj­

silniejszych artystów "teatru S t a n i s ł a w s k i e g o  w Moskwie.
głównej O r ł o w a ,  P a n ó w  i  B a k s z e j e w .

B r a n d e s ,  u t a l e n t o w a n y  r z e ź b i a r z ,  p o r z u c a ł  r a z  z a c z ę t o  d z l o ł o ,  b y  s t a r a ć  s i t  o  o h l e b  p o w s z e d n i  d l a  r o d z i n y .  I  s p o k o j n i e  p ł y n i e  i y o i e  
a r t y s t y  w gronie rodziny, p ó k i  n i o  z a k ł ó c i ł a  t e g o  s p o k o j u  m ł o d a  m a l a r k a ,  S to janow lczów na ,  o d t ą d  w s z e d ł s z y  n a  t e m a t  s z t u k i ,  z a m i ł o ­
w a n y  r z e ź b i a r z  z a p o m n i a ł  o  d o m u .  I  o d t ą d  z a c z y n a j ą  s i ę  d n i  u d r ę k i  1 t r o s k i ,  o d t ą d  z a o z y n a  s i ę  t r a g e d j a  m a ł ż e ń s k a ,  k t ó r ą  w i e r n i e  
o d t w a r z a  d r a m a t  n i n i e j s z y .  M u z y k a  p o d .  K i e r .  Z .  S A N D O M I E R S K I E G O .
Początek przedstawień w srboty, niedzielo i święta o godz. 8, w dni pów zednie o 5 p. p., ostatni seans o 9.15 W.

U W A G A :  D l a  C z ł o n k ó w  S p ó ł d z .  P r a c o w n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  z n i ż k a  5 0  p r o o .
D l a  u r z ę d n i k ó w  P a ń s t w o w y c h  2 5  p r o c  z a  w y j ą t k i e m  s o b ó t ,  n i e d z i e l  1 ś w i ą t

(Dolina Szwajcarska) 
u l .  S i e n k i e w i c z a  JVb 4 0

D z iś  i n d i  n a s t ę p n y c h

L e c z n i c a  c h o r ó b  z ę b ó w

Lekarza-dentysty H. P R U 3 9
(4 5 . Piotrkowska 145«

E la  k l a s y  r o b o t n i c z a ] .  * ^ |  
2 *  p lo m b o w a n i e  oraz w p r a w ia n ia  zęb a « *  
■ m m w jm  o p ł a t a  p o d łu g  t a k s y ,  —

Smutnej pamięci

mistrz kunsztu szowekiego, oraz J6 jego 
towarzyszy po łachu, p o  k r ó t k i c h ,
I c z  c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  zmarli 
na atak sercowy z powodu sprzedaży 
przez firmę ,,B O ST A V U A ‘f (Piotrkow­
ska (J9) obuwia po zbyt tanich cenach.

m k .  8 . 5 0 0  z a  p a r ę .

Pogrzeb nieszczęśliwych ofiar spad­
ku cen odbędzie się bez udziału szerszej 
publiczności, która w fym czasie zajęta 
będzie rozchwytywaniem wspomnianego 
obuwia, bojąc się, iż w  m i ę d z y c z a s i e  
o b u w i a  z o s t a n i e  r o z p r z e d a n e .

wykoDywuJe o b s ta lu n k i  podług  
o s ta tn ic h  modeli.  Mająo tani 
l o k a l ,  s zy je  po bardzo n i s k i e j  
c e n i e .  P a l t a  o d  i a o o o  m ł r ,  ko- 
s t j u m j  od 15000 mk. Cegielnia- 
na  4 7 ,  f r o n t ,  Fajgenbiat. 8 1 - 5 0

I p ł a c ę  n a j l e p i e j  z a  b r / 1 , 0i 
• z ł o t o ,  p o r l y ,  z ę b y  « t u att 

d y w a n y  1 f u t r a  t

N . W A R S Z a t f S * 1
P i o t r k o w s k a  %■

K U P U J Ę
B E R S O  N (-K  A U C Z U K

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  
Ł Ó D Ź ,  D Z I E L N A  1 4 ,  r ó g  W s c h o d n i e j

sy p ia ln ie ,  s tołowe, u rządzen ia  
ku chen ne ,  szafy ,  łóżka, krzepła 
w iedeńsk ie  o raz  w szy s tk o  co 
w chodzi ,w zak res  m eb la rsko-  

s to la rak i .
Ceny konkurencyjne!

W. PRZEŹD Z IECK I 
Piotrkowska Ns 108.W łaściciele sklepów i restauracji, któ­

rzy mają zezwolenia na

handel wyrobami tytuniowemi 
w Okręgu i i II miasta Łodzi,

proszeni są o przyśpieszenie odbioru należą­
cych się im wyrobów tytuniowych ze Skła­
du Zjednoczonych Kooperatyw Łódzkich, przy 
ul. 6-go Sierpnia 40.

S p e c j a l i s t a
Chorób wenerycznych, skór­

nych, moczopłciowych. 
Przyjm . 10-1, 5—8, panie 4—5 

Południowa 23.
z  z a k u p e m  g a r d e r o b y  j e s i e n n e j ,  
g d y ż  r o b o o i z n a  z n a c z n i e  d r o ż ę *  
j e .  F i r m a :

Szmechel i Rozner, Łódź,
P i o t r k o w s k a  1 0 0  1 1 0 0  F i l j a  
s p r z e d a j e  p o  n a d e r  u m i a r k o ­
w a n y c h  c e n a c h

do fabryki maszyn i tran­
smisji S. Edelman i M. Ryżyk, 

ul. G Sierp ria 70.
D niskie suknie, palta, spódniczki. 
Męskie jesionki, garnitury, spodnie. 
Dziecinne garnitury, palta, sukieneczki 
Białe towary, bielizna, chustki. BaGzność!

plac? i j i f m s  cenj
za futra, meble, garderobę» 
maszyny do szyfcia, dywa­
ny, kołdry pluszowe i różne 

rzeczy domowe
|  C H . Ł & ź m K , 

Benedykta Ks 28, m. 13,
p a r t e r .

Dr. 10. Łagunowski
Choroby skórne I weneryczna. 
P r z y j m u j e  e d  1 2  d o  2  p o  p o t  

1  o d  5  d o  8  wleoi.
Gdańska (Długa) 42.

Dr. J. SZREiBER
L  Choroby chirurgiczne.
f  SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

Z a w a d  e k a  1 0 .
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne i weneryczne 
Í - 1  i  5  —  8 .

““ '*jítt«*¿no"w d ru k a rn i P r z e j r / i O

p o t r z e b n y ,
uL 28 pułk.Strzel.Kan. M 47 

dawniej Luizy. •

liedaktor odpowiedzialny PAWEŁ U B B A N I A K *« ty é ftw ss  Lun* d  W yj*vr*dski H. P . tt.


